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Q W eksped. miesięcznie 79gr.z odnosze-
F rZ6u  P'Ćilcl ■ niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
nadkach nieprzewidzianych, pwy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminówych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K- O. Poznań 204,252.

OrłirłO-łGrłi-a. 2* ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
uylUoZullIdi lam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-1  am. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela aię przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy s^do- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo  
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Jednomyślna wola Narodu 
trzyma straż nad naszym Bałtykiem

Przemówienie Pana Wojewody do Pana Prezydenta RzeczypospolitejONMLKJIHGFEDCBA

T O R U Ń . P rzem ó w ien ie P . W o jew o d y  
K irtik lisa , w yg ło szo n e n a śn ia d a n iu d la  
P a n a P rezyd en ta R zeczyp o sp o lite j:

„ P a n ie P rezyd en cie ! R o k tem u , n a  
p ierw szem  n ieza p o m n ia n em św ięc ie M o ­

rza  w  G d yn i w yp o w ied zia łeś . P a n ie P re ­

zyden cie , g łębo k ie , p e łn e p ra w d y i treśc i 
a za ra zem  u zn an ia i o tu ch y s ło w a d o ty ­

czą ce  z iem i p o m o rsk ie j.
Z g łęb oką w n ik liw o ścią T w eg o w ie l­

k ieg o u m ysłu i T w eg o w ie lkieg o serca  
p o ru szy łeś te w a rto śc i im o ra ln e, k tó re  
s ta n o w ią is to tę zb io ro w ej d u szy lu d n o ­

śc i p o m o rsk ie j, w a rto śc i, k tó re  lu d o w i tu ­

te jszą z iem ię o d p ra w iekó w  za m ieszku ­

ją cem u , p o zw oliły n ie ty lko p rzetrw ać n a  
n ie j s tra sz liw y i b ru ta ln y u c isk za b o ró w , 
a le i o d d a ć ją ja ko b a stjan p a ń stw o ­

w o śc i o d ro d zo n e j O jczyźn ie , O  s ło w a ch  
T w o ich p a m ię ta ć b ęd ziem y za w sze z  
w d zięczn ośc ią .

S ą o ń e i b ęd ą za w sze d la lu d n o śc i 
P o m o rza i d la m n ie , ja ko d la w o jew o d y  
p o m o rsk ieg o , k tó rem u T y , P a n ie P rezy ­

d en c ie , p o w ierzy łeś p ieczę n a d  tą  z iem ią  
d ro g o w ska zem w co d zien n e j żm u d n ej 

p ra cy .
S ło w a T w o je ja k ró w n ież T w ó j ca ły  

za w sze serd eczn y i n a jżyczliw szy  s to su ­

n ek d o te j d zie ln icy n a cech o w a n y tro ­

ską o je j lo s , zw ią za ł n a s tu w szystk ich  
n a  P o m o rzu  z T w o ją  O so b ą  w ęzłem  trw a  
łych b ezp o śred n ich i n iek ła m a n ych u - 
czu ć. —

D ziś je s teś zn ó w  n a szym  d o sto jn y ,!  
i m iłym  sercu g o śc iem . T ym ra zem  w  
s to licy P o m o rza i w d n iu św ięta C ia ła  
B o żeg o . Z n ó w  sw o ją o b ecn o śc ią s tw ier ­

d za sz , że m a jesta t R zeczyp o sp o lite j czu ­

w a  n a d  tą  z iem ią , że ch m u ry , zb iera ją ce  
s ię n a d  je j d a ch em  n ie m o g ą  b yć g ro źn e , 
sko ro JE D N O M Y Ś L N A  W O L A  N A R O ­

D U  T R Z Y M A  S T R A Ż  N A D  T Y M  K R A ­

JE M  I N A D  N A S Z Y M  B A Ł T Y K IE M , 

(o k la sk i).
D la tego te ż sko ro  m a m  za szczy t d ziś  

g o szczen ia C ię w  n a szych p ro ga ch , n iech  
m i b ęd zie w o lno , ja ko w o jew o dzie p o ­

m o rskiem u , im ien iem  za w sze w iern eg o  
m a jesta to w i R zeczyp o sp o lite j P o m o rza  
z ło żyć C i, D o sto jn y P a n ie , kró tk i żo ł­

n iersk i m eld u n ek o te rn , że św ia d o m i za ­

d a ń i o b o w ią zkó w , c ią żą cych n a n a s  
w zg ęd em  O jczyzn y n iep rzerw a n ie trw a ­

m y tu w p ra cy n a d sko n so lid o w a n iem  
w szystk ich czyn n ikó w sp o łeczn ych , a b y  
w ca łe j tu te jsze j lu d n o śc i w yd o b yć je -  
d h o litą , d o m a xim u m  p o su n ię tą  m o c d la  
P a ń stw a , a lb o w iem  lu d n o ść P o m o rza , ja  
ko  g łęb o ko p a tr jo tyczn a , ro zu m ie  b a rjzo  
d o b rze , że w d zis ie jszych c iężk ich cza ­

sa ch , p rzeżyw a n ych  p rzez P o lskę i św ia t 
ca ły, o b yw a te lo m  n ie w o ln o je s t u tru d ­

n ia ć  p ra c  w ła sn em u  rzą d o w i w e  w la sn em  
kszta łtu ją cem  s ię p a ń stw ie , że n ie w o l­

n o u tru d n ia ć p ra c R zą d o w i, k tó ry w yka -

s tw o w o -tw ó rczych p ra c p o w ierzo n e j m i 
a d m in istra cji, ze s tro n y d u ch ow ień stw a  
z J . E . K s. b isku p em  n a cze le , ze s tro n y  
a rm ji czyn ne j z p ^ d o w ó d cą ko rp u su , 
ja k ró w n ież ze s tro n y w szystk ich sze ­

fó w w ła d z d ru g ie j in s ta n c ji, ze s tro n y  
w szystk ich sze fó w  w ła d z d ru g ie j in s ta n ­
c ji, ze s tro n y  w ła d z sa m o rzą d o w ych , ta k  
kra jo w ych , p o w ia to w ych , ja k  i m ie jsk ich . 
P o d kreślić n a stęp n ie m u szę krzep ią cy  
fa k t w ytw a rza n ia s ię w o kó ł tych czyn n i­

kó w  a tm o sfery  co ra z w iększeg o  za u fa n ia , 
p o zw a la ją ce j n a p o d e jm o w a n ie w sp ó l­

n ym  w ysiłk iem  i sku teczn e p rzep ro w a ­

d zen ie  p o czyn a ń , m a ją cych  n a  o ku  w sp ó l­

n e ko rzystn e d la P o m o rza  ce le .

-:X=-

Biskup Ziemi Pomorskiej 
Ks. Dr. Okoniewski do Pana 

Prezydenta Rzeczypospolitej

za ł ta k g łęb ok ie i w szechstro n n e zrozu ­

m ien ie w szystk ich za g a d n ień zb io row e ­

g o życ ia , rzą d o w i, k tó ry m im o  sza leją ce ­

g o n iesp o tyka n eg o d o tych cza s kryzysu  
św ia to w eg o  zd a ł eg za m in  n ie tylko  ze sw o  
je j zd o ln o śc i sku teczn eg o p rże trw a n ia  
tru d n o śc i g o sp o d a rczych , a le i ze sw o jej 
u m ieję tn ośc i zw yc ięsk ieg o ich p o ko n y ­

w a n ia .
D zięki tem u w ła śn ie w o ln o n a m  d ziś  

w ierzyć , że n a jg o rszy o kres kryzysu  m a ­

m y  ju ż p o za  so b ą . T a w ła śn ie w ia ra p o ­

zw a la n a m  tu n a P o m o rzu jed n o czyć w  
zg o d n e j p ra cy w szystk ie czyn n ik i p a ń ­

s tw o w e i sp o łeczn e . Z ra d o śc ią m u szę  
p o d kreślić w ie lk ie zrozu m ien ie d la p a ń -

W  cza sa ch o b ecnych , w ym a g a ją cych ce ­

lem  za ch o w a n ia  w iekow eg o d o ro b ku  ku l­

tu ra ln eg o ko n so lid a cji w  d zied zin ie d u ­

ch a w szystk ich lu d zi d o b re j w o li, je st  
d zisie jsza o b ecno ść  P a n a P rezyd en ta za ­

ra zem w ielk im czyn em sp o łeczn ym . —  
N IE C H  M I Z A T E M  B Ę D Z IE  W O L N O , 
JA K O  B IS K U P O W I D Z IE L N IC Y P O -

T O R U Ń . P . W o jew o d a  P o m o rsk i o ra z  
P a n i K irtik liso w a p o d e jm o w a li P a n a  
P rezyd en ta R . P . śn ia d an iem , w  k tó rem  
w zię ło u d zia ł o ko ło 1 0 0 -u o só b .

N a śn ia d a n iu m . in . o b ecn y b y ł p a n  
p rezes R a d y M in is tró w Jęd rze jew icz,  

K o m isarz G en era ln y R . P . w G d a ń sku  
p . d r. P a p ee , d o w ó d ca  O . K . g en . P a sla w -
sk i, B isku p  O ko n iew ski, p rezyd en t T o ru - M O R S K IE J , Z Ł O Ż Y Ć  Z A  T O  G Ł O W IE  
n ia , G ru d zią d za i in n ych m ia st p o m o r- P A Ń S T W A N A JG Ł Ę B IE J Z D U S Z Y  
sk ich , p rzed sta w ic ie le m iejsco w eg o sp o - F Ł Y  N  Ą C E P O D Z IĘ K O W A Ć  IE ,

łeczeń stw a , o rg a n iza cy j, p ra sy itd

P o d cza s śn ia d a n ia  p rzem ó w ił d o  P a n a  
P rezyd en ta w o jew o d a K irtik lis (p rzem ó ­

w ien ie  p o d a jem y o so b no ).
W zn iesio ny p rzez P . W o jew o d ę o - 

krzyk n a cześć P a n a P rezyd en ta o b ecn i 
p o d chw ycili z en tu zja zm em .

N a stęp n ie p rzem a w ia ł K S . B IS K U P  
'O K O N IE W S K I, k tó ry p o w ied zia ł m . in .: 
„ Ja k  o b ecn o ść  P a n a  P rezyd en ta  n a  Ś w ię ­

c ie M o rza ca ły N a ró d , zw ła szcza sp o łe ­

czeń stw o  tu te jsze , u w a ża ło za  zesp o len ie  
G ło w y  P a ń stw a  z o w ą m yślą  i u czuc iem  
su g estyw n em , id ą cem  o d m o rza , ta k w  
o b ecn o śc i P a n a  P rezyd en ta  w  u ro czysto ­

śc iach  B o żeg o  C ia ła , ca ły N a ró d , a zw ła ­

szcza sp o łeczeń stw o tu te jsze , w id zi ze ­

sp o len ie s ię jeg o ze S W E M I P R Z E K O ­

N A N IA M I 1 U C Z U C IA M I. JA K IE  L U D  
P O M O R S K I Ż Y W I O D  W IE K Ó W  I JA ­

K IE S P O Ł E C Z E Ń S T W O  P R O W A D Z I­

Ł Y P R Z E Z T Y L E N IE D O L I I D O ­

Ś W IA D C Z E Ń D Z IE JO W Y C H .

L u d p o m o rski z żyw ą ra d o śc ią  p rzy ­

ją ł w ieść o p rzyb yc iu P a n a P rezyd en ta  
n a u ro czystośc i B o żeg o C ia ła d o s to licy  
Z iem i P o m o rsk ie j i za ch o w a tę jeg o o - 
b ecn o ść  w e  w d zięczn em  a  g o rą co  d o G ło ­

w y P a ń stw a p rzyw ią za n em sercu n a  

za w sze .

T E W O K R Z Y K  S E R D E C Z N Y : „ P A N  
P R E Z Y D E N T R Z E C Z Y P O S P O L IT E J 
P R O F E S O R IG N A C Y M O Ś C IC K I 

N IE C H  Ż Y JE “ .

Posiedzenie Rady Ministrów
WARSZAWA. W sobotę, dnia 17 

odbyło się pod przewodnictwem p. 
Premjera Jędrzejewicza posiedzenie 
Rady Ministrów. Na posiedzeniu 
tein Rada Ministrów poza załatwie­
niem szeregu spraw bieżących uchwa 
liła projekty rozporządzeń Prezyden 
ta Rzeczypospolitej: o ustaleniu su­
my listów zastawnych, podlegających 
umorzeniu w latach 1933 — 34, o 
zmianie niektórych postanowień u- 
stawy o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państwowych i wojska, o znie­
sieniu Sądu Grodzkiego na Podgórzu 
w Krakowie i o utworzeniu Sądu 
Grodzkiego w Zakopanem- Pozatem  
Rada Ministrów uchwaliła rozporzą­
dzenia w sprawie statutu organiza­
cyjnego Ministerstwa Poczt i Tele­
grafów oraz utworzenia Izby Rolni­
czej w Krakowie.

P rzykła d em  n iech  tu  b ęd zie n a jśw ież­

sze z tych  p o czyn a ń  —  sp ra w a  p rze tw o ­

rzen ia T o ru n ia n a w ie lkie m ia sto w o je ­
w ó d zk ie , n a p ra w d ziw ą s to licę w ie lk ie j 
d zieln icy, s ta n o w ią cą o śro d ek ca łeg o  p u ­

b liczn eg o życ ia P o m o rza .

T e fa k ty ka żą m i, ja ko w o jew o d zie  
p o m o rskiem u , w ierzyć , że i d a lsza p ra ca  
w szystk ich p a ń stw o w o -m yślą cych i p a ­

tr io tyczn ych  czyn n ikó w  p o m o rskich p ó j­

d zie  w  tym  sa m ym  k ieru n ku , co ra z s iln ie j 
u m a cn ia ją c ten n a d m o rski b a stjon R ze ­

czyp o sp o lite j.

W ia rę tę , ja ko m o tyw  te j p ra cy m el­

d u ję C i, D o sto jn y n a sz G o ściu , za ś ja ko  
g o sp od a rzow i teg o d o m u n iech m i w o ln o  
b ęd zie im ien iem  m o je j m a łżo n k i i w ła -  
sn em  n a jserd eczn ie j p o d zięko w a ć  C i, P a ­

n ie  P rezyd en cie , za  za szczycen ie n a szych  

p ro g ó w sw o ją o b ecno śc ią .

N a  za ko ń czen ie p rzem ó w ien ia p . w o ­

jew o d a w zn iósł o krzyk i P a n P rezyd en t 
N a jjaśn ie jsze j R zeczyp o spo lite j P o lskie j 

n iech ży je !

P o śn ia d a n iu P a n P rezyd en t w o to ­

czen iu F a n a P rem jera Jęd rze jew icza ,  
P . W o jew o d y P o m o rskieg o K irtik lisa , 
ten . P a sław sk iego o ra z św ity w yszed ł 
p rzed d o m , g d zie Z G R O M A D Z O N E W  
L IC Z B IE K IL K U T Y S IĘ C Y D Z IE C I 
S Z K Ó Ł T O R U Ń S K IC H Z G O T O W A Ł Y  
P A N U P R E Z Y D E N T O W I D Ł U G O ­

T R W A Ł Ą O W A C JĘ .

P a n  P rezyd en t p rzech a d za ją c s ię m ię ­
d zy  d ziećm i, ro zm a w ia ł z n iem i, p rzyg lą ­

d a ł s ię p o p iso m  ta n eczn ym , w yko n a n ym  
p rzez p o szczeg ó ln e  g ru p y .

N a stęp n ie F a n P rezyd en t zw ied ził 
zn a jd u ją cy  s ię w  p o b liżu  o b ó z h a rcersk i.

Ż eg n a n y o w a cy jn ie p rzez d ziec i, P a n  
P rezyd en t w to w a rzystw ie P a n a W o je ­

w o d y o d jech a ł n a d w o rzec ko le jo w y T o -  
ru ń -M ia sto , ską d p o p o żeg n a n iu p rzez  
p . W o jew o d ę i g en . P a sław sk iego u d a ł 

s ię d o S p a ły .

WARSZAWA. Uchwalony na po­
siedzeniu Rady Ministrów projekt 
nowelizacji ustawy o uposażeniu pra 
cowników państwowych postanawia 
zniesienie z nowym rokiem szkolnym  
zwrotu opłat szkolnych za uczęszcza­
jące do szkół średnich dzieci pracow ­
ników państwowych. Zarządzenie to, 
powzięte ze względów budżetowych, 
da w wyniku zmniejszenie wydatkpw  
Skarbu Państwa o 9— 10 miljonów zł. 
rocznie. Jednocześnie, jak się dowia­
dujemy, Minister Oświaty wydał o- 
kólnik, polecający wszystkim państ­
wowym szkołom średnim przyjęcie 
tych dzieci pracowników państwo­
wych. które uczęszczały dotychczas 
do szkół nieut rżymywanych przez 
Państwo.

'i
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Nemorjał Hugenberga
L O N D Y N . M in ister H u gen b ergn e n arody św ia ta zach od n iego p ok o-ONMLKJIHGFEDCBA 

p rzesła l w  im ien iu d elegacji n iem ie  
ck iej d o k om isji E k on om icznej K on ­
feren cji m em orja ł, k tóry w yraża p o ­
g ląd y  rząd u  n iem ieck iego n a sp osoby , 
jak ie d op row ad zić m ogą d o p op raw y  
gosp od arczej św ia ta , a N iem iec w  
szczegó ln ości.

T ezy , w ysu n ięte p rzez m em orja ł 
n iem ieck i, w yw oła ły  w ielk ie p oru szę 
n ie w śród członk ów  k on feren cji, zw a  
żyw szy  n a n ieoczek iw an ą argu m en tu  
cję , k tórą p osłu guje się d elegacja  n ie  
m ieck a-

K oresp on den t P at zap ozn a ł się z  
oryg in a łem n iem ieck im m em orja łu , 
p rzesłan ym p rezesow i k om isji ek o ­

n om icznej, p rem jerow i h o lend ersk ie ­
m u C olijn ow i. M em orja ł rozp oczyn a  
się od zacy tow an ia k siążk i zn an ego  
filozo fa n iem ieck iego O sw ald a S p en-  
g lera  p . t. „D er U n tergan g  d es A b en d  

’ lan d es” i tw ierd zi m . in .: „N iem cy o- 
b ecn e p od k ierow n ictw em H itlera  
p row ad zą w alkę z u p ad k iem  św ia ta  
zach od niego . N ie ch cem y za tracić  
m ęstw a i d u cha n aszych p rzod k ów . 
N ie ch cem y  rów nież d ać się zn iszczyć  
p rzez n iższe gatu n k ow o sp o łeczeń st­
w o, jak ie w śród n aszych lu dów  w y ­
rasta .

C en y , tow ary, k redyty , gosp odar ­
k a itd . są to w szystk o p ojęc ia p od ­
rzęd ne, w ob ec p ojęc ia  w oln ego  i tw ór  
czego człow iek a , jak ie n arod y  zach o ­
d u od ziedziczy ły p o sw ych ojcach . 
W alczym y  w  N iem czech o to p ojęc ie  
Jeżeli zostan iem y p ok on an i, to i in -

Zemsta straży ogniowej
n an e zostan ą z n am i, lu b p o n as. Je ­
żeli św ia t p ragn ie się u zd row ić .m u si 
p rzed ew szystk iem p ozw olić . N iem ­
com  n a u zd row ien ie się . K to p rzyp u ­
szcza , że p oszczegó ln e n arodow e orga  
n izm y gosp od arcze m ogą b yć u zd ro ­
w ion e p rzez gosp od ark ę w szech św ia ­
tow ą , staw ia  sp raw ę d o góry n ogam i. 
W zajem ne m iędzyn arodow e zad łu że ­
n ie stan ow i g łów n y  p ow ód  zn iszczen ia  
w szystk ich ryn k ów . Z n iem ieck iego 
p u n k tu w idzen ia  istn ieją , p od  w aru n ­
k iem rozu m n ejih arm on ijn ej w sp ó ł- 
p racym i ęd zy  k rajam i w ierzycielsk ie- 
m ii d łu żn iczem i d w ie ob jek tyw n e 
m ożliw ości p od n iesien ia m ięd zynaro ­
d ow ej zd o ln ości p ła tn iczej N iem iec. 
Jed n a  m ożliw ość , to  od d an ie  N iem com  
z p ow rotem  im p erju m  k o lon ja ln ego  w  
A fryce , z k tórego w ych od ząc n iem cy  
m oglib y n a ca łym  tym  n iew yzysk a- 
n ym  k on tyn encie  p rzep row ad zać w iel 
k ie rob oty  i in sta lacje , k tóre w  p rze­
ciw n ym  w yp adk u n ie b ęd ą p od jęte. 
D ru ga m ożliw ość —  to zn aczy , ab y  
n arod ow i b ez d osta teczn ych ob sza - 
rów  d ać n ow e teren y , n a k tórych e- 
n erg iczn a i tw órcza rasa n iem ieck a  
m ogłab y się osied lać i tw orzyć w iel­
k ie d zie ła p ok oju .

N aszą ogó ln ą b o lączk ą n ie jest 
n ad p rod u k cja , lecz p rzym u sow e ob ­
n iżen ie sp ożycia . W ojn a , rew olu cja  
i w ew n ętrzn e zn iszczen ie R osji n a  
zn aczn ych ob szarach zap oczą tk ow ały  
ten  stan  rzeczy . T en  n iszczący p roces  
w ciąż jeszcze trw a- T rzeb a go k o ­
n ieczn ie za trzym ać” .

W  Saint Louis (M isouri) wybuchł na­
gły pożar w garażu przedsiębiorcy auto­
busowego; Telefonują po straż ogniową 
która nadbiegła w rekordowym czasie, 
z lśniącym taborem pomp i sikawek.

Dzielni rycerze ognia spuszczają już 
drabiny, gdy nagle ostre ,,stop“ ! komen­
danta zatrzymuje ich w bezruchu.

Ku zdumieniu zgromadzonego tłumu 
strażacy stają szeregiem i patrzą w mil­
czeniu na wybryki żywiołu.

Po kilku godzinach z bogatego tabo­

W dniu 11. bm. w Warszawie odbył się I. Walny Zjazd Zw. Młodzieży Ludowej 
wojew. warszawskiego. Na zdjęciu prezydjum z prezesem p. Janem Sławiarzem 

w momencie otwarcia zjazdu.

ru autobusów zostają żałosne szczątki. 
W ówczas zabiera głos komendant, Hary 
Rieners:

—  W łaściciel tego garażu stale uchy­
lał się od płacenia stawki ogniowej, —  
Zarabiając setki dolarów dziennie, nie 
mógł się zdobyć na bagatelę jednego do­
lara rocznie.

Nie pomagały prośby i groźby: stale 
dowodził, że w razie pożaru sam potrafi 
ogień stłumić.

-:X:-

Duchowieństwo weźmie gremialny udział
w „Święcie Morza”

Przychwycenie świętokradców,
którzy okradali kościoły na Pomorzu

W tegorocznem „Święcie Morza“ , 
które przypada na dzień święta Pio­
tra i Pawła, patronów morza, ducho­
wieństwo katolickie przyobiecało 
wziąć żywy udział. W e wszystkich 
parafjach mają być odprawione uro­
czyste Msze z okolicznościowemi ka­
zaniami, poczem odbędzie się święce­
nie wody, podczas którego odezwą się 
wszystkie dzwony w kościołach całej 
Polski

Program uroczystości Święta Morza 

w Gdyni
Dnia 28 czerwca br. godz. 20 cap­

strzyk. Godz. 22 Spalenie stosu na 
Kamiennej Górze. Godz. 17 — 20 
dancingi w Jastarni. Godz. 22 — 2 
dancingi na statku w Gdyni. Przez 
cały dzień wycieczki morskie.

Dnia 30 czerwca br. Godz. 14— 20: 
Uszykowanie oddziałów na molo W ił  
sona. Godz. 9 — 10 Uroczysta Msza 
św. na molo. Godz. 10 — 11 Przemó- 
więnie okolicznościowe. Godz. 12 —  
13 Defilada marynarki wojennej i 
wojska oraz pochód organizacyj, po 
defiladzie symboliczne czerpanie wo­
dy morskiej. Godz. 15 — 19 Ćwicze­
nia marynarki wojennej oraz zwie­
dzanie kontrtorpedowców „W icher44 i 
„Burza- . Godz. 16 — 21 Festyny na 
Helu i na Polanie Redłowskiej- Godz. 
21 — 23 Międzynarodowe zawody 
bokserskie. Godz. 22 — 2 Dancingi 
na statkach i wycieczki morskie.

Dnia 30 czerwca br. Godz. Zwie- 
Zwiedzanie statku „Polonja“ . Godz. 
21 —  23 Corso na morzu. Godz. 22 —  2
Dancingi i wycieczki morskie.

Dnia 1 lipca br. Godz. 16 — 17 
Match piłki nożnej Marynarki wo­
jennej Szwedzkiej z Polską M. W . 
Godz. 20 — 24 Shiping na trzech stat­
kach pasażerskich.

Dnia 2 lipca br. Godz. 15 — 17 
Regaty kutrów rybackich- Godz. 15 
— 20 Festyn na plażach. Godz. 14 —  
21 Zabawa ludowa na Redłowskiej Po 
lance.

Pozatem każdego dnia wycieczki 
morskie do Jastarni, Orłowa i na Hel

W związku z tern Gen. Dyw. G. 
Orłicz-Dreszer — Prezes Komitetu 
W ykonawczego „Święta Morza4- oraz 
Dyrektor Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
W . Czermiński złożyli wizytę ks- Kar 
dynałowi Rakowskiemu, który do 
przedstawionych mu życzeń odniósł 
się z całą życzliwością, deklarując 
swój i całej Djecezji udział w „Świę­
cie Morza“ .

oraz objazdy portu.
Przez wszystkie po południa kon­

certy na placach i na ulicach miasta 
oraz przedstawienia lotne kabaretu 
i t. p.

K ron ik a sp ortow a

Bydgoszcz. Odbyło się tu zamknięcie 
święta W . F. i P. W ., które trwało cały 
miesiąc.

Na placu W olności odbyła się defila­
da organizacyj w. f. i p. w. Pod pomni­
kiem Sienkiewicza przemówienie wygło­
sił prezydent miasta, Barciszewski, po­
czem w towarzystwie przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych złożył 
wieniec.

Po południu odbyły się popisy spor­
towe młodzieży.

। Grudziądz. O mistrzostwo Pomorza 
w piłce nożnej kl. A, drużyna Pe-Pe-Ge 
pokonała Goplanję 4:1.

Na czele nowego zarządu Okr, Zw, 
Bokserskiego Pomorza stanął prezes Ko­
prowski por. i wiceprezes Morawski,

Lipno Powiatowe Święto W . F. i P. 
W , odbyło się w Lipnie przy udziale 

przedstawicieli władz państwowych i 
wojskowych.

W pokazach sportowych brało udział 
około 1500 osób. W idzów do 4.000

W ąb rzeźno , 19. 6. (o).

Jak już donosiliśmy przychwyco­
no w kościele św. Trójcy w B yd go ­
szczy dwóch nieznanych osobników, 
którzy usiłowali okraść kościół, jed­
n ak zosta li sch w ycen i.

Osobnikami tymi są: 32 letni Jan  
i 19 letni Józef M ath ea , pierwszy żo­
naty, z żoną nie żyjący, pochodzący 
z Skarszew, drugi urodzony w Tcze­
wie, zamieszkały ostatnio w Redzie, 
pow. Morski.

W yżej wymienieni przyznali się 
w śledztwie do kradzieży w kościo­
łach: w  B rod n icy i W ąb rzeźn ie.

Po kradzieży dokonanej w koście­
le w Brodnicy, Matheowie pojechali 
do Małk a z stamtąd udali się pieszo 
do W ąb rzeźn a i pierwsze swe kroki 
skierowali do kościoła, gdzie dali się 
zam k n ąć n a  n oc-

Około 12 rozpoczęli plądrowanie 
kościoła.

Jak tw ierdzą zbrodniarze, ze skar­
bonek w kościele wąbrzeskim skrad- 
li coś około 5— 6 złotych i wypili  tro­
chę wina.

W  O B L IC Z U S P R A W IE D L IW O Ś C I

Podpalacz własnego mienia stanie przed 

sądem
W ąb rzeźn o , 19 . V .
W  dniu 27 bm. przed Sądem Okrę­

gowym w Toruniu na sesji wyjazdo­
wej w W ąbrzeźnie stanie niejaki 
C zyżn iew sk i ze S reb rn ik koło K ow a ­
lew a oskarżony o p od p a len ie w łasn ej 
zagrod y celem  p ob ran ia  asek u racji.

SKAZANIE KOMUNISTÓW.

Berlin. Sąd przysięgłych w Berlinie 
skazał 3-ch komunistów, oskarżonych o 
zabójstwo szturmowca narodowo*socja­
listycznego, na karę ciężkiego więzienia 
od 6 do 15 lat.

Czwartego oskarżonego skazano na 15 
lat zwykłego więzienia. Przeciwko głó­
wnemu sprawcy zaburzeń prokurator 
żądał kary śmierci.

Po dokonanej kradzieży udali się 
pieszo w stronę K ow alew a , p rzez Z ie  
-leń , gdzie mieli również zam iar o- 
k raść k ośció ł, lecz budzący się św it 
przeszkodził im w kradzieży.

Skradzione w ota w kościele b rod ­
n ick im  zak op a li gd zieś p o d rod ze z  
W ąbrzeźna do Kowalewa.

Przeciwko złoczyńcom odbyła się 
onegdaj rozprawa w Bydgoszczy. N a  
rozprawie tej sk azan i zosta li ob aj 
M ath eow ie p o 7 m iesięcy w ięzien ia  
za u siłow an ią  k rad zież w  k oście le św  
T rójcy w  B yd goszczy .

Za dokonane kradzieże w kościo­
łach w Brodnicy i W ąbrzeźnie staną 
osobno przed sądem po ukończeniu 
dochodzeń, które prowadzi Policja w  
W ąbrzeźnie, Brodnicy i Bydgoszczy.

Prawdopodobnie jeden z złoczyń 
ców zosta?nie sprowadzony do W ą- 
ibrzeźna celem wskazania miejsca, 
gdzie zakopali vota skradzione w  
Brodnicy.

Rozprawa miała odbyć się już w 
ubiegłym miesiącu jednak Czyżniew­
ski na rozprawę nie przybył i dlatego 
został na polecenie Sądu aresztowany 
i siedzi obecnie w więzieniu przy Są­
dzie Grodzkim czekając na rozpra­
wę. —

A M E R Y K A B U D U JE  O K R Ę T Y .

W aszyn gton . Program morski Sta 
nów Zjednoczonych na okres 3 lat 
przewiduje b u d ow ę 20 p an cern ików , 
2  ok rętów  —  aw jom atek , 4 k rążow n i­

k ów  z d zia łam i 6 ca low em i, 4 łod zie 
p od w od n e i 2 k an on ierk i.
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— Osobiste. D nia 12 czerw ca br. uzyskała w  

K onserw atorium M uzycznem w Toruniu dyplom 

w irtuozow ski z w ynik iem dobrym p. Cylka Hil- 
larówna, córka obyw atela w ąbrzesk iego p. W ła­

dysław a H illara.

M rów czą pilnością i żelazną energ ją zdołała 

dopiąć celu, do którego pragnęła. M iejscow e 

obyw atelstw o znając ją z ostatn ich w ystępów 

Lutn i, sk łada je j za pośrednictw em R edakcji i 

W ydaw nictw a „G łosu W ąbrzesk iego" serdeczne 

i życzliw e „per aspera ad astra” ,

— Lekarz powiatowy p. dr. Maniszewski 
objął urzędow anie. P. dr. M aniszew ski zam iesz­

kuje przy ulicy M arszałka Piłsudsk iego (dom 

p. Żuralsk iego).

— Uroczyste zakończenie roku szkolnego 

w Siedmioklasowej Szkole Powszechnej Żeń­
skiej w Wąbrzeźnie odbyło się dnia 14 bm . 

M łodzież w raz z gronem naucz, po M szy św . 

w kościele parafjalnym udała się do sali 

gim nastycznej gdzie zebrali się dość liczn ie 

rodzice dzieci. N a początku chór szkolny 

pod przew odnictw em naucz, p. Lewandow­
skiego odśpiew ał pieśń „M yśm y przyszłością 

narodu", poczem naucz, p. Zajączkowska od­

czytała w ynik i k lasyfikacji i om ów iła pra­

cę w k l. 1— 5 w ł. a p. Zalew ska w k l. 4— 7.

N astępnie prof. gim n. Brzostowicz w go­

rących słow ach podziękow ał p. Inspektorow i 

za opiekę nad szkołą. K ierow nictw u i N au­

czycielstw u za pracę nad pow ierzoną m u 

dziatw ą. N astąpiły kolejno deklam acje i in ­

scenizacje dzieci, w ystęp ork iestry szkolnej, 

przem ów ienie uczenicy k l. 7, która dzięko­

w ała i żegnała p. Inspektora oraz nauczyciel­

stw o, a pieśń pożegnalną odśpiew ała k lasa 

7. P Ledwochowski im ien iem O piek i rodzi­

cielsk iej dziękow ał nauczycielstw u za opie­

kę i pożegnał dzieci, a p. Inspektor przem ó­

w ił do odchodzącej 7 k lasy oraz do dzieci, 

rodziców i naucz. P. k ierow nik W acław ski 

rozdał pam iątk i uczniom i uczenicom k lasy 

V II oraz tym dzieciom , które otrzym ały 

stopnie bardzo dobre z zachow ania i przed­

m iotów .

Potem w ychow aw czynie i w rychow aw cy 

rozdali w k lasach św iadectw a roczne. O d­

chodząca k lasa V II  urządziła po uroczysto­

ści skrom ną herbatkę w pokoju naucz, na 

na której z gości był obecny ks. Szynalew ski 

p. Inspektor i k ilka innych osób prócz gro­

na nauczycielsk iego. — N a uroczystości był 

obecny też K s. Proboszcz.

Jeden z O jców

— Zakończenie Roku Szkolnego w szkole 

powsz. męskiej. D nia 14 bm . odbyło się uro­

czyste zakończen ie roku szkolnego w szkole 

pow7sz. m ęskiej. O godz. 8.15 dzieci w raz z 

nauczycielstw em udały się do kościo ła na 

m szę św . by podziękow ać B ogu za łask i ode­

brane w ciągu roku szkolnego. Po m szy św . 

w szyscy udali się na salę p. K lim ka, gdzie 

m iała odbyć się uroczystość szkolna.

N a uroczystość przyby li p. Inspektor 

Szkolny Matuszkiewicz i rodzice dziatwy 

szkolnej.

N a w stępie p. k ier. Nałęcz przyw itał p. 

Inspektora szkolnego i rodziców dziatw y. —  

zarazem podziękow ał gronu nauczycielsk ie­

m u i rodzicom za w spółpracę dla dobra 

dzieci i Państw a.

N astępnie p. k ierow nik zdał spraw ozdanie 
z działalności Tow arzystw a R odzicielsk iego. 

Po spraw ozdaniu w ręczy ł p. k ier. N ałęcz naj­

lepszym uczniom z poszczególnych k las na­

grody za dobre postępy w nauce. Takie na­

grody otrzym ali uczniow ie:

Z k l. I a. Jarzem bowrsk i, Z ió łkow ski i R a- 

ck i, z I b. W ilam ow ski, R aczkow ski, z II a 

D ąbrow ski, W asilew ski, z II b L isew ski, 

B artoszew ski, z III  a Ługiew icz, Prusk i, z III  

b D łużew ski, Skw iera, z III  c B rejza, z IV  a 

W esołow ski, Sobczyńsk i, M alek, z IV  b Lont- 

kow ski, M alinow ski, z V  a D rw ęcki, B iałkow ­

sk i, z V  b Piechock i, Zarębsk i, z V I  Sazikow - 

sk i, Sarnow ski.

Pozatem nagrody otrzym ali z k lasy nie­

m ieck iej za nadzw yczaj dobre postępy w  ję­

zyku polsk im : E lfryda B orchert, K olw es, 

Pydde i H elm ut G oerke.
N astępnie członkow ie R ady Pedagogicznej 

zdali spraw ozdanie roczne z poszczególnych 

k las. Potem nastąp iły śpiew y chórow e i róż­

ne deklam acje, w ygłoszone przez uczniów 
te j szkoły .

Piękne przem ów ienie w ygłosił uczeń k l. 

IV  Zbign iew * W esołow ski, kończąc okrzykiem 

na cześć R zeczypospolite j Polsk iej, P. Pre­

zydenta M ościck iego, P. M arszałka Józefa 

Piłsudsk iego i Szkoły Polsk iej.
Po skończonej uroczystości rodzice opu­

ścili salę, z zadow oleniem , ciesząc się, że w  
szkole w re praca tak um ysłow o-rozw ojow a 

jak i w ychow aw cza.
D zieci w róciły do szkoły , gdzie nastąp iły 

rozdaw anie św iadectw i pożegnanie dzieci 

14 letn ich.
— Założenie oddziału Ligi Morskiej ■ i Ko­

lonialnej — i Komitetu „Święta Morza“. — 

W  piątek, dnia 16. V I. 1963 r. o godz. 18-tej 

odbyło się w sali posiedzeń Sejm iku Pow ia­
tow ego w ’ W ąbrzeźnie pod przew odnictw em 

Pana Starosty Kalksteina zebranie celem 

zorganizow ania K om itetu „Św ięta M orza —  

oraz założenia oddziału L ig i M orsk iej i K o ­

lon ialnej, w którem brało udział około 50 

osób. —
N a sam ym w stępie podniósł p. Przew odni­

czący w uelk ie znaczenie, jak ie m a „Św ięto 

M orza" dla Państw a Polsk iego w ogóle, a w  
szczególności dla tu t. dzieln icy pom orsk iej.

N astępnie po przedstaw ieniu ogólnych 

ram program u obchodu „Św ięta M orza —  

przystąp ił p. Przew odniczący do organizacji 

Pow iatow ego K om itetu i K om itetów Lokal­

nych O bchodu „Św ięta M orza", proponując 

następujący program obchodu:
U roczystości „N ocy św ięto jańsk iej prze­

sunąć na dzień 28 i 29 czerw ca br.
W dniu 28. VI. o godz. 15-tej zapoczątko­

w ane zostaną uroczystości obchodu sygnałem 

syreny, a następnie o szarej godzin ie odbę­

dzie się capstrzyk ulicam i m iasta, sk ładający 

się ew tl. z dw óch ork iestr (Zw iązek Strzel, 

i Sokola), który w yruszy pochodem z rynku 
nad jezioro zam kow e, gdzie nastąp i puszcza­

nie w ianków’ , odbędą się tańce i inne roz­

gryw ki w ’ ogrodzie p . Tw ardow skiego za 

opłatą w stępną 50 groszy od osoby. Potem  

nastąp i w yjazd prelegentów’ w teren.
W dniu „święta Morza" 29. VI. o godz. 

m niej więcej 6-tej rano pobudka, uroczyste 

nabożeństw o: po nabożeństw ie w iec na ryn­

ku i w ciągnięcie w si do uroczystości. W  koń­

cu zbiórka uliczna i dom ow a na rzecz L ig i  

M orsk iej i K olonjalnej.

N astępnie w yw iązała się dość ożyw iona 

dyskusja w toku której zabierali kolejno 

głos p. p. Kołecki, por. Kaliszewski, m gr. 

Cwinarowicz i burm istrz Schwarz na tem at 

w yjazdu prelegentów’ , ogłoszenia konkursu 

(prem jach) na rzecz rozbudow y sprzętu w od­

nego, im prezach pływ acko-w odnych za po­
m ocą tow arzystw’ „Pogoń" i „V am bresia", 

palen iu ogni chociażby na w yższych pagór­
kach w poszczególnych obw odach w ójtow­

sk ich i o palen iu ogni na górze zam kow ej.
B ezpośrednio po zakończeniu zebrania or­

ganizacy jnego K om itetu „Św ięta M orza" roz­

poczęto zebranie in form acyjne o założeniu 

oddziału L ig i M orsk iej i K olonjalnej, które 

odbyło się pod przew’ odnictw’ em Pana Staro­

sty K alksteina przy udziale około 50 osób.
Po odczytan iu przez zastępcę starosty-p. 

M gr. Cwinarowicza statutu L ig i M orsk iej i  

K olonjalnej przystąp iono do w yboru zarzą­

du w sk ład którego w eszli:
P. p. Wruk, Błochowiak, Kątny, Dzieliń- 

ski i Wietrzyński.
R ów nocześnie przystąp iono do zapisyw a­

nia się na członków oddziału L ig iM orsk iej 

i K olonjalnej. Zapisało się na członków’ po­

pierających 42 osoby.
N a tern zebranie zakończono.
Program w zarysach proponow anych 

przez Pana Przew odniczącego został przez 

zebranych przy jęty .
V / .trakcie dalszych obrad przystąp iono 

do w ’ yboru K om itetu Pow iatow ego „Św ięta 

M orza" w ’ sk ład którego w eszli:
Pan Starosta K alkstein , jako Przew’ odn. 

K om itetu,
Pan W ruk, N aczeln ik U rzędu Skarbow ego 

jako w iceprzew odniczący.

Pan W iśniew ski z U rzędu Skarb, jako se­

kretarz,
Pan Fensk i z K om . K asy O szczędności 

Pow’ iatu W ąbrzesk iego jako skarbnik .
Ponadto w sk ład K om itetu w eszli p. p.: 

W ietrzyńsk i, K lim ek, Por. K uliszew ski, 

B łochow iak, B urm . Schw arz, B orow ska R ei- 

sków na, D udziak, M erk, K nebloch, K s. prof. 

B rejsk i.
O prócz tego na propozycję Pana Przew od­

niczącego w sk ład K om itetu w chodzą p. p. 

B urm istrzow ie m iast K ow alew a i G olubia 

oraz p. p. Przew odniczący R ad M iejsk ich K o ­

w alew a i G olubia.

Sekcja propagandowa: — p. p. B rzosto­

w icz j A lfons Szczuka,

Sekcja organizacji wiankówr — Prezes 

Tow. „Pogoń" p. Dudziak,

Sekcja organizacji w iecu: — K om itet 

sekcji propagandow ej.

Prelegenci w yjazdow i: — Zw iązek K re­

sów Zachodnich (K s. prof. B rejsk i).

N a tern zebranie zakończono.

— Nowe ćwiczenia Podoficerów Rezerwy od­

były się w ubieg łą sobotę w ieczorem przy dość 

licznym udziale członków . Po w ypełn ionem za­

daniu Podoficerow ie w rócili do m iasta.

Ć w iczeniam i k ierow ał z ram ienia P. W . i W . 

F. plut. p, Bronowski a z ram ienia Podoficerów 

rezerw y chorąży rezerw y p. Piątkowski i plut. 

Zieliński.

— Zebranie Cechu Fryzjerskiego odby ło się 

w lokalu p. K lim ka przy udziale referenta przy 

Starostw ie p. Zaremby, prezesa C echu Fry­

zjerskiego p. Nowakowskiego z G rudziądza oraz 

licznych członków .

Po pow itan iu zebranych przez cechm istrza 

p. Czajkowskiego i odczytan iu protokółu przez 

sekretarza p. Świtalskiego, na m arszałka zebra­

nia w ybrano prezesa p. N ow akow skiego. Z kolei 

ustępujący zarząd złoży ł spraw ozdanie a w  im ie­

niu K om isji R ew izy jnej spraw ozdanie złoży ł p. 

R óżyńsk i prosząc o udzielen ie ustępującem u Za­

rządow i absolutorjum co też uchw alono.

Znaczkiem Ligi Morskiej 

i Kolonjalnej w dniu

ŚW IĘTA  

M O R ZA
------- dasz dowód

zrozumienia dla koniecz­
ności silnej floty 

wojennej

N astępnie w ybrano now y zarząd z p. Czaj­
kowskim jako cechm istrzem na czele. N a sekre­

tarza obrano p. Świtalskiego, a na skarbnika 

p. Kurzyńskiego.

Pod koniec zebrania p. prezes N ow akow ski 

w ygłosił referat o zaw odzie fryzjersk im .

— Burza. W czoraj nad naszem m iastem 

m iastem przeszła burza połączona z grzm otem 

i ulew ą. Podczas burzy uderzy ł grom w tu tej­

szą elektrow nię i uszkodził aparaturę, lecz w  

m ałym stopniu. U szkodzenia zostały już napra­

w ione, Pow odem w czorajszego krótk iego nie­

dostarczenia prądu elektrycznego były burze w  

strefie C hełm no— Św iecie.

— Pożąr. W nocy z dnia 17 na 18 bm , w y ­

buchł z niestw ierdzonej przyczyny pożar w za­

grodzie B eid lera w B rudzaw kach i zniszczy ł 

stajn ię. Spaliły się rów nież 4 krow y i 7 ja łow ic. 

D ochodzenia prow adzi polic ja.

— Samochód się spalił. O negdaj na szosie 

do N ow ego spalił się samochód ciężarowy nale­
żący do p. Ottona Kowalskiego z W ąbrzeźna 

W ypadków z ludźm i nie było. Straty pow ażne.

— Kradzież. O negdaj przytrzym ano niej. Le­

w andow skiego zam . na luksusie, który niósł 

skradzione w Sitn ie w arzyw a.

—  Z życia Legjonu Młodych. Ślubow anie O d­

działu Żeńsk iego Legjonu M łodych, W  czw artek 

dnia 15 bm . o godz. 16-tej odby ło się uroczyste 

zebranie L . M . połączone z ślubow aniem kan­

dydatek O ddziału Żeńsk iego. N a uroczystość tę 

przybyli z K om endy O kręgow ej L . M . Leg. 

K rzyw dzińska i leg. C hudkiew icz. Zebranie za­

szczycili sw ą obecnością p. Starosta Pow . Kalk­
stein, oraz liczn ie zebrani członkow ie K oła Senj. 

L . M . z prezesem p. Insp. Szk. Matuszkiewiczem 

na czele. N a w stępie ork iestra Zw iązku Strze­

leck iego odegrała hym n państw ow y, poczem K o ­

m endant Leg. G . Schneider zagaił uroczystość, 

w itając przybyłych gości. D o kandydatek prze­

m ów ił delegat K om endy O kręgow ej leg. C hud­

k iew icz, zaznaczając, co za cel m a nasza orga­

nizacja, jak ie zalety m uszą posiadać je j człon- 

Jcow ie i członk in ie, aby idee m ogły zm ienić się 

w czyn. —

Szef Pracy leg. K ruszczyńsk i odczytał D e­

k larację Ideow ą, poczem nastąp iła uroczysta 

chw ila ślubow ania 12 kandydatek, które odebrał 

leg. C hudkiew icz.

D o now ych leg jon istek przem ów iła w k ilku  

słow ach delegatka K om endy O kręgow ej leg. 

K rzyw ińska, poczem przem aw iali p. Starosta 

K alkstein i Prezes K ółka Senjorów L . M . p. 

Inspekt. Szk. M atuszk iew icz. Leg. C hudkiew icz 

podziękow ał w szystk im zebranym za udział w  

uroczystości, i w niósł okrzyk na cześć R zeczy­

pospolite j, Prezydenta i M arszałka Polsk i Pił­

sudsk iego, którego zebrani trzykrotn ie pow tó­

rzy li. — N a zakończenie ork ietra odegrała —  

„P ierw szą B rygadę" —  B ezpośrednio po ślubo­

w aniu odbyło się zebranie oddziału żeńsk iego, 

D o leg jon istek przem ów ił Inspektor O bw odu leg. 

J. W acław ski, poczem nastąp ił w ybór k ierow ni­

czk i O ddziału , którą została leg. W eissów na 

Jadw iga, K om enda O bw odu m ianow ała rów no­

cześnie sekretarką leg. R eisków nę i skarbniczką 

leg. Zabieg łów nę. Po om ów ieniu k ilku spraw 

organizacy jnych, zebranie zostało zakończone 

leg jonow em hasłem „C ześć Pracy".

— Jeszcze egzaminy wstępne do Państwo­
wego Gimnazjum Koedukacyjnego w Wąbrzeźnie. 
W obec w czesnych egzam inów w stępnych w Pań- 

stw ow em G im nazjum K oedukacy jnem w W ą­

brzeźnie i dalszych zgłoszeń do tychże egzam i­

nów — D yrekcja tego G im nązjum podaje do 

w iadom ości, że m oże jeszcze w czerw cu zarzą­

dzić ponow ne egzam iny w stępne do w szystk ich 

k las gim nazjalnych, o ile w płyn ie dostatecznie 

w ielka liczba zgłoszeń.

O prócz egzam inów w stępnych przed w aka­

cjam i odbędą się do tu t. G im nazjum egzam iny 

w stępne po ferjach letn ich, t j. począw szy od 

dnia 22 sierpn ia 1933 roku.

K oedukacja obejm ie w r. szk. 1933/34 k lasę 

pierw szą (daw na trzecia), czw arta i piąta.

Język obcy jest do w yboru —  francusk i lub 

niem ieck i —  w k lasie I i IV , a w dalszych j, 

francusk i,

D o B ursy gim nazjalnej przy jm uje D yrekcja 

zgłoszenia uczniów na r. szk. 1933 34 na w arun­

kach dotychczasow ych (55 zł. m iesięcznie).

PO ZAMACHU NA VENTZELOSA.

N a zdjęciu naszem w idzim y szefa stron ictw a liberałów * greck ich V enizelosa, który szczę­

śliw ym zbiegiem okoliczności uniknął śm ierci podczas dokonanego n anieg ozam achu, 

gdy nazajutrz po zam achu opuszcza szpital w * A tenach, w którym spędził noc przy łożu 

rannej m ałżonki. V enizelosa prow adzi pod rękę gen. O thoneos.
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D O  2 5  b m .

p r z y j m u j ą  u r z ę d y  p o ­

c z t o w e i l i s t o n o s z e  

p r z e d p ła t ę  n a  „ G Ł O S  

W Ą B R Z E S K I " n a  

i l l - c i k w a r t a ł w z g l .  

m ie s ią c  l ip ie c —  —

W Y K O P A L IS K A  P O D G D Y N IĄ .

Z powiatu
— Myśliwiec. (N ie m ie c p ro fa n u je ś w ię to ) .

W  u ro c z y s te ś w ię to B o ż e g o C ia ła n ie m ie c K o l-  

w itz z M y ś l iw c a p o ro z w ie s z a ł tu ż p rz y d ro d z e 

b ie l iz n ę i to p o d c z a s n a b o ż e ń s tw a . T a k ie g o b e z -< 

c z e ln e g o n ie m ia s z k a n a le ż a ło b y n a u c z y ć , ż e ta k 

w ie lk ie g o , u ro c z y s te g o ś w ię ta n ie n a le ż y p ro­

f a n o w a ć .

—  S ie ru k o w o . (K ra d z ie ż z w ła m a n ie m ) . W  u b ie g h m 

ty g o d n iu w ła m a l i s ię n ie z n a n i s p ra w c y d o m ie sz k a n ia 

ro ln ik a P a n s e g ra n a i s k ra d l i w s z y s tk a b ie l iz n ę , o d z ie ż , 

o b u w ie i a r ty k u ły ż y w n o ś c io w e . S z k o d a w y n o s i o k o ło

5 .0 0 0 z ł . P o l ic ja w d ro ż y ła e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia . 

W  p o b l iż u m ia s ta p rz y d ro d z e R e d ło w s k ie j n a tra f io n o p rz y p a d k o w o n a c m e n ta rz y s k o , 

g d z ie z n a le z io n o g ro b o w c e s k rz y n k o w e z o k re su la te ń s k ie g o i o k re s u k a m ie n ia . P ra c e 

w y k o p a l is k o w e p ro w a d z o n e s ą p o d k ie ru n k ie m p . d r . K ra jo w s k ie j .

b a c z n ie p rz y p a try w a ć s ię o s o b o m n a ta rg u i p rz y ła­

p a ła t r z y a m a to rk i o d „ o p e ra c y j* * c u d z y c h k ie sz e n i * .  

O k a z a ło s ię , ż e b y ły to t rz y z a w o d o w e z ło d z ie jk i a 

m ia n o w ic ie : K ra s k a K a ro l in a . B e k e ro w n a C z e s ła w a i  

M a ń c z a k W a le r ja , k tó re p rz y w ę d ro w a ły d o K o w a le w a 

z N o w o g ro d u p o w ia t L ip n o , a b y tu ta j p ro b o w a c s z c z ę­

ś c ia . S k ra d z io n ą g o tó w k ę o d e b ra n o i z w ró c o n o p o s z k o ­

d o w a n y m . a z ło d z ie jk i s ta n ą p rz e d s ą d e m .

—  E k s h u m a c ja z w ło k . P rz e d n ie ja k im c z a s e m z m a r­

ła w  E łg is z c w ie J a d w ig a P ia s e c k a i p o c h o w a n ą z o s ta­

ła n a c m e n ta rz u w  C h e lm o ń c u . P o je j ś m ie rc i z a c z ę ły  

c h o d z ić w ie ś c i , ż e P ia s e c k a z m a r ła w s k u te k u ra z u c ie­

le s n e g o . M ia ła o n a b o w ie m k o c h a n k a , n ie ja k ie g o Z ie ­

l iń s k ie g o W ła d y s ła w a z E lg is z e w a , k tó ry w t ra k c ie 

s p rz e c z k i u d e rz y ł ją k a m ie n ie m w  g ło w ę ta k s i ln e , 

ż e p o k i lk u  d n ia c h u m a r ła . W ła d z e p rz e p ro w a d z i ły d o­

c h o d z e n ia i w ty m c e lu e k s h u m o w a n o z w ło k i P ia .

s e c k ie j , c e le m p rz e p ro w a d z e n ia s e k c j i i s tw ie rd z e n ia , 

c z y r z e c z y w iś c ie P ia s e c k a u m a r ła w s k u te k u d e rz e n ia 

k a m ie n ie m .

—  C e n y r y n k o w e . W  s o b o tę p ła c o n o z a m a s ło 7 0— 9 0 

g r . z a f u n t , ja jk a m e n d e l 0 ,9 0— 1 ,—  z ł . k a la re p a p ę­

c z e k 0 ,2 0 z ł . , m a rc h e w 0 .1 5 z ł . , t ru s k a w k i 1 5 0 f u n t, 

l in y  i s z c z u p a k i 0 .8 0 z ł . f u n t, r z o d k ie w k i 0 .1 0 g r . p ę­

c z e k , s a ła ta 4 g ło w y 0 ,1 0 z ł . , o g ó rk i 0 .5 5— 0 .5 5 z ł . s z tu­

k a s z p a ra g i 0 ,6 0 z ł . f u n t , ra b a rb e r 0 ,1 5 z ł . f u n t .

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R -  

G O W E  K O M I S J I N O T O W A N I A  C E N

? o z n a ń d n ia 1 6 . 6 . 3 3 r .

BYDŁO:

W o ły :

p e łn o m ię s is te w y tu c z o n e n ie o p rz ę - 

g a n e . ■ • • . . . . . . . . . . . . . . . . b O 6 4
m ię s is te tu c z o n e m ło d s z e d o la t 3  5 2 — 5 6

m ię s is te tu c z o n e * s ta rs z e . . . . 4 4 4 8
m ie rn ie o d ż y w io n e. . . . . < 6 — 4 0

Buhaje:
W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . . 5 6— 6 0

tu c z o n e m ię s is te. . . . . . . . . 5 0 5 4
n ie tu a z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e s ta r - 

m ie rn ie o d ż y w io n e

K ro w y :

W y t-c z o n e p e łn o m ię s is te . . . . 

tu c z o n e m ię s is te. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
n ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w io n e . • 

m ie rn ie o d ż y w io n e

CIELĘTA:

b ) n a jp rz e d n ie j . c ie lę ta tu c z n e . . 

tu c z o n e c ie lę ta . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
d o b rz e o d ż y w io n e  
M ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . .

ŚWINIE:

Kowalewo
—  K o w a le w o . (P rz y t r z y m a n ie z ło d z ie jk i ) . K a m p o w a 

z K o w a le w a u d a ła s ię d o T o ru n ia n a w y p ra w ę z ło d z ie j­

s k ą . N a te re n ie b o w ie m K o w a le w a je s t ju ż z n a n ą , 

w ię c g ru n t je s t d la n ie j n ie p e w n y . W y p ra w a n a  t e r e a  

T o ru n ia z n a k o m ic ie je j s ię u d a ła . „ Z n a la z ła ‘ b o w ie m 

z lo ty z e g a re k i 5 0 0 z ł . g o tó w k i . U s z c z ę ś l iw io n a w ra­

c a ła d o K o w a le w a , le c z tu m ia ła b rz y d k ie g o p e c h a , b o 

z ła p a ła ją p o l ic ja , d o k u m e n tn ie z re w id o w a ła i o d e b ra­

ła „ z n a le z io n e * * p rz e d m io ty o ra z g o tó w k ę i z w ró c i ła 

p o s z k o d o w a n y m . K a m p o w a p rz y z n a ła s ię d o k ra d z ie ż y , 

z a k tó rą o d p o w ia d a ć b ę d z ie p rz e d s ą d e m .

—  K ra d z ie ż . P o d c z a s d n i ta rg o w y c h z d a rz a ły s ię 

c z ę s to k ra d z ie ż e p ie n ię d z y p a n io m , k u p u ją c y m n a ta r­

g u . S k ra d z io n o p ie n ią d z e p . B a r to s z e w ic z o w e j , p . D y -  

n o w s k ie j i s z e re g in n y c h o s ó b . — P o lic ja z a c z ę ła 

R U C H T O W A R Z Y S T W

— Ochotnicza Straż Pożarna. J u tro , w e w to ­

re k , 2 0 b m . o g o d z in ie 8 -m e j w  s t ra ż n ic y o d b ę ­

d z ie s ię z e b ra n ie . P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n­

k ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d .

a )

b )

p e łn o m ię s is te o d 1 2 0— 1 5 0 k g . 

ż y w e j w a g i. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
p e łn o m ię s is te o d 1 0 0— 1 2 0 k g . 

ż y w e j w a g i . - 
p e łn o m ię s is te o d 8 0— 1 0 0 k g . 

ż y w e j w a g i. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . •
c )

d ) m ię s is te ś w in ie p o n a d 8 0 k g . . 
tu c z o n e s ta rs z e s k o b y i m a c io r­

k i 

6 0 -6 4
5 2— 5 6

3 4 -3 8
2 2— 2 8

7 0 -7 6
6 2— 6 8
5 4 -6 0

4 6 -5 2

9 4 -5

8 8 -9 2

8 0 -8 6
7 4— 5 8

8 6 -9 4

D ru k ie m i n a k ła d e m : Z a k ła d y G ra f ic z n e 

B o le s ła w a S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o , 

u l . M ic k ie w ic z a n r . 1 .
 

„ Z d r o j o w is k o  I n o w r o c ła w ”

Sezon od kwietnia do października 
  

L e c z y s ię re u m a ty z m —  a r - 
t r e ty z m —  p o d a g rę , i s c h ia s 
—  o ra z s c h o rz e n ia s ta w o w e .

W s k a z a n e w  s c h o rz e n ia c h k o - C z y n n e —  p o w s z e c h n ie z n a n e

b ie c y c h i  d z ie c i, c h o ro b y s e rc a , k ą p ie le s o la n k o w e , jo d o —
n a c z y ń k rw io n o ś n y c h —  i g ó r - b ro m o w e i  b o ro w in o w e , k ą p ie -

—  n y c h d ró g o d d e c h o w y c h . —  le k w a s o w ę g lo w e .

Inhalatorium. — Wodolecznictwo. — Wziewanie ema- 
nacji radowej. — Zakłady specjalne. — Ceny niskie.

I n f o r m u j e : Z a r z ą d Z d r o j o w is k a I n o w r o c ła w

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 0 -g o c z e rw c a 1 9 3 5 r . o g o d z . 5 p o p o ł . 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u­

s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę p rz y 

u l . S trz e le c k ie j n r . 5 : (1 2 9 0 /3 3
o k . 1 3 k u b . m  s o s n o w y c h , o k . 6 k u b . m  o l ­

s z o w y c h , s z k ie le t s to d o ły w ie lk o ś c i 9 X 1 8 . 

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 1 c z e rw c a b r . o g o d z . 9 ,1 5 p rz e d p o ł . 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u­

s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . 

M ic h a ła W ę g rz y n a w  J a w o rz n 1 6 8 8 /3 3

p o w ó z k ę .
G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 1-g o c z e rw c a b r . o g o d z . 1 2 w  p o ł . 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u­
s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . 

M a r ty Z i ig e r w  O s ie c z k u : (1 6 8 8 /3 3

s z a fę ż e la z n ą .
G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u G ro d z k , w  W ą b rz e ź n ie

M a ły  d o m
• je s t z a ra z d o s p rz e d a n ia

Grudziądzka 15a

Ogłaszajcie
w „Glosie 

Wąbrzeskim “

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 1 c z e rw c a 1 9 5 5 r . o g o d z . 1 ,5 0 p o p o ł . 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u­

s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . 

M a k s a N a s s a w  P iw n ic a c h : 1 7 9 1 /> 3

b u fe t, k re d e n s i p o w ó z k ę .

G łó w c z e w s k i , k o m . e ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 2 c z e rw c a b r . o g o d z . 5 -c ie j p o p o ł . 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e fa rg u p rz y m u­
s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . 
S te fa n a G u m iń s k ie g o w  K u rk o c in ie : (6 1 5 /3 5 

4 c ie la k i i p o w ó z k ę .

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u G ro d z k , w  W ą b rz e ź n ie

H - U - M - O - R

m u ro w a n a p ię t ro w a p o 
| 5  p o k o i n a w y s o k ic h m ie - 
's z k a ln y c h s u te re n a c h w  

n o w o c z e s n y m s ty lu w  n a j 
| p ię k n ie js z e j d z ie ln ic y m .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . 1 £ ° r “ o n

D n ia 2 1 -g o c z e rw c a b r . o g o d z . 1 2 ,3 0 w  p o ł . k u p n a 1 3 .0 0 0 z ł . Z g ło s z .
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u - w  a d m in is t r . . .G ło s u " 
s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . I 

J u l ja n a M a n e ro w s k ie g o w  O s ie c z k u : (1 7 2 3 /3 3 • 

z e g a r s to ją c y .

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 1 c z e rw c a 1 9 3 3 r . o g o d z . 5 ,1 5 p o p o ł . 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u­

s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . 

A n to n ie g o B u d z iw o js k ie g o w  R o z g a rc ie :
k ró w ę i ja łó w k ę . (1 0 1 5 /5 5

G łó w c z e w s k i . k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie 

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y ,

D n ia 2 1 c z e rw c a b r . o g o d z . 4 ,1 5 p o p o ł . 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u­

s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . 
I g n a c e g o i  W a le r j i T o c z k ie w ic z ó w w  Ł o p a tk a c h 

b u fe t d ę b o w y , k re d e n s d ę b o w y , s tó ł o k rą­

g ły  d ę b o w y , 6 k rz e s e ł, k a n a p ę , lu s t ro , d y ­

w a n , la m p ę , 5 k w ie tn ik i . (2 1 2 7 /5 5

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie
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D o s p rz e d a n ia

s ą d z ie

S ę d z ia —  A  c z y ś w ia d e k m a n a to n ie z b i­

te d o w o d y ?

Ś w ia d e k —  M a m , p rz e ś w ie tn y s ą d z ie , a le

• ty lk o . . . z b i te .

PI 
P O Ź 

kauczukowe 
szyldy 
na drzwi

metalowe 
mosiężne 

i firm.
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nimZE BiJNDWOCZESHIEJSZE IIIO DŹWIĘKOWE

„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

O s t a tn ie  2  d n i t j . w p o n ie d z ia łe k  1 9  b m . i w e w t o r e k  2 0  b m . o  g o d z . 8 4 5  w ie c z o r e m

d ź w ię k o w y p rz e b ó j s u p e rp ro d u k c j i F O X A  p . t .

Moskwa bez maski
W  ro l i g łó w n e j w y s tę p u ją LIONEL BARRYMORE i ELISA LANDI

P o tę ż n y d ra m a t k rw i, n a m ię tn o ś c i i c ie rp ie n ia —  D z ik ie h u la n k i , o rg je ro z p a s a n e j c a rs k ie j s o ld a te s k i 
 

N a s t ę p n y  f i lm  t o  le p s z y  o d  „ F r a n k ie n s t e in a “  i „ D r . J e k y lP a *  p . t . M O R D E R S T W O

III 

iji 

■iii— 

i! 

iii
=lll=IIIEIIIEIII=IIIEillEIII=lll=lll=HI=lll=lll=lll=lll=IH=m=lll=m=»lEIIIEIII=lll=IIIEIII=IIIEIII=lllślll=lll
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